
C e n o  7 z l i

N I E Z R L E Z N E

Lulł!«n, óroda dnia U kwietnia 1343 r.

P I S M O  D E M O K R R T y C Z N E
iT ^ a s s a s y T a

r a r .  £53 '

Okres stabilizacji
(AL ) Armia Czerwona wraz z W oj

tkiem Polskim uwalniały muzą Ojczy
zny kolejno i stopniowo. Szmat za szma
tem ziemi, miasto za miastem, wieś za 
wsią przechodziły nareszcie w ręce lu
dzi, którzy przez dłubie pięć lat czekali 
na wolność, na swobodę, na możność za
dokumentowania swojej miłości do Oj
czyzny nLe tylko słowami, ale i czyna
mi.

Te pierwsze chwile mimo, że tchnęły 
nieopisanym szczęściem i radością, by
ły jednak dla nas bardzo ciężkie.

Niemcy zostawili Polskę nie tylko w 
zgliszczach 1 ruinach, nie tylko z wiel
kim ubytkiem ludzi, którzy w większej 
części byli elementem najwartościow
szym i dla nas najbardziej potrzebnym, 
zostawili w  Polsce dużą część społe
czeństwa zdemoralizowaną i nieprzygo
towaną do pracy w nowej rzeczywisto
ści.

Te Jednostki, ten element, który przez 
szereg lat żerował na nędzy i biedzie 
ludzkiej nie tylko nie mógł wziąć udzia
łu w żadnej piacy pozytywnej, ale z gó
ry należało go uważać za pasożytów 
chcących w dalszym ciągu kontynuować 
mimo wszystko swoją działalność.

Drugą częścią społeczeństwa, to był 
odsetek ludzi, którzy dali s ę otumanić 
propagandz.e niemieckiej, którzy byli 
od początku nastawieni do nowej,, de
mokratycznej Polaki nie tylkw niechęt
nie, ale wręcz wrogo.

Ta pierwsza i druga kategoria społe
czeństwa od razu musiała być uważąna 
ja szkodników, którzy świadomie, lub 
Itie, będą *,v dalszym ćhjgu prowadzić 
pracę zaczętą przez hitlerowców 1 w  ten 
Bposób częściowo niweczyć naszą pracę 
nad dźwignięciem Polski z upadku.

W tych właśnie ciężkich i n wrprzryja- 
jących warunkach ta uczciwa i poży
teczna część społeczeństwa zaczynała 
pracę w uwolnionej Ojczyźnie.

Wszystko to działo a!« w  «y b V m  
temp e, Armia Czerwona bez przerwy 
podążała naprzód 4 w  tym właśnie mo
mencie upojenia wolnością i zwycę- 
Itwera otworzył a1*  dla naa świat rso- 
czywtaty, świat codziennej pracy i co- 
dziennych trudów.

Na początku jednak, właśnie z tych 
powodów 1 właśnie wszystko musiało 
nosić znurnlę tymczasowości. Aparat 
administracji państwowej miał za zada
nie działać nie tylko szybko, a szybkość 
ta była nakarmi chwili i  toczących *lą 
Wypadków, ale 1 sprawnie, aby spro- 
atać jak najlepiej potrzebom życiowym 
społeczeństwa i organizować wewnę
trzne sprawy naszego narodu na możli
w e  najwyższym poziomie.

BłyskaWczny b’> g  toczących się w y
padków, przeszkody natury wewnętrz
ne) oraz, Jnk Już wymienialiśmy, brak 
łudzi, to wszystko wytworzyło swoistą 
Strukturę, którą słusznie uważano ra 
chwilowa 1 którą w  m'arę zdobvwan'a 
e!em pol.sk eh, usuwu się z największym 
nakładem sih najlepszą wolą i pocz i- 
ciem celowości.

Nadszedł jednak moment, że z tym
czasowością musimy skończyć raz na 
Eawsze. Ustalone granice naszego pań
stwa, utalony rz^d demokratycznej Pol
ski, oto jest rękojmia, która wvtwarza 
poczucie trwałości, przechodzenie ze 
Stanu płynnego dio stanu normalnego 
bytowania, z formy przejściowej do 
formy ustabilizowanej 1 usystematyzo
wanej.

Stoją przed nami teraz ważne zagad
nienia i wielk!e cele. W'emv przecież, 
że to, co tworzymy w tej ch\<fili będzie 
miało decydujący wp!vw na całość i po
tęgo Rzeczpospolitej Polsk'eJ.

Musimy więc głęboko zastanaydać się 
nad tym. puudmw nrx*tuv&lnA kniclu

ialsie a k t o r  jrolsk radzieckich w Czechosłowacji
_. _ i na Węgrzech / :

P o ło w a  Wiednia o c z y s z c z o n a  s  w o js k  niemieckich
Jak donos! Radzieckie Biuro Infor

macyjne w dniu 1 0  kwietnia wojska 
3-go Frontu Białoruskiego w rezultacie 
likwidacji okrążonej w Królewcu grupy 
nieprzyjaciela w nocy z 9 na 1 0  kwiet
nia wzięły do niewoli około 50 tysięcy 
niemieckich żołnierzy i oficerów. W oj
ska tego frontu w czasie od 6 do 10 
kwietn a wziejy do niewoli 92 tysiące 
niemieckich żołnierzy i of cerów. Nie
przyjaciel stracił na tym ode nku frontu 
w zabitych 42 tysiące żołnierzy i ofice
rów.

Wśród jeńców znajduje się 1.819 ofi
cerów i 4 generałów: komendant m:a*to 
Królewca gen. piechoty Lasch, zastęp

ca komendanta miasta gen.-porucznik 
Mikosz, gen.-poruczmk Sporl i gen.- 
mjr Henie.

Wojaka tego frontu zdobyły liczne
trofea wojenne, w tej liczbie 2.023 dzia
ła, 89 czołgów, 774 parowozów, 8.544 
wagony, 441 składów z żywnością 1 amu. 
niclą i wiele innego sprzętu wojennego.

Poza tym zniszczono na tym odcinku 
frontu 120 samolotów, 1.193 armat, 104 
czołgi, 23 parowozy, 215 wagonów i' 77 
składów z materiałami wojennymi.

Wojska S-go Białoruskiego Frontu na 
południe i połudmowy zachód od Kró
lewca zajęły w  bolach miasto Motge- 
ten i Kle'nfriedrichsberg.

ISa £s*c3ffscie zachodnim
Zakłady Kruppa w rękach wojsk sprzymierzonych
LONDYN, 10.IV BBC —  Potrzask w 

Holandii zamyka się. Kanadyjczycy są 
o 40 km od ujścia Ems. Zajęto Es
sen. Wojska sprzymierzone znajdują się 
8 km od Bremy 1 7 km od Hannoweru. 
Na północy Niemcy stawiają straszliwy 
opór. Na połudn'u opór Niemców jest 
słabszy. I-sza ł III-cia armia czynią 
wiec szybkie postępy.

Wojska gen. Pattona walczą na przed- 
mie*ciach Erfurtu, posuwają gę  w kie
runku gramcy sask!* j 1 znajdują się o 
120 km od granicy czeskiej Przeciętnie 
do niewoli dostaje się 30.000 Jeńców 
dziennie.

W c'p'm rńerwszego tygodnia kwiet
nia wzięto 229 000 jeńców.

Kanadyjskie oddziały pancerne posu
nęły się o 30 km i znajdowały sie wczo
raj wieczorem 35 km od miasta Leer 
przy ulśehi rzek' Ems 1 zagrażają odcię
ciem całej Holandii.

Spadochronowe oddziały zrzucone w 
rejonie Gromćngen spełniają swe zada

nia z powodzeniem. W  pewnym punk
cie połączyły się one z pancernymi od- 
dz!ałami kanadyjskimi.

Szybkie połączenie się tvch sił nie 
Jest kon‘eczne, ponieważ wojska zrzuco
ne spełniają swe zadania same.

Na odcinku Bremy sytuacja jest bez 
zmian. Walki toczą się na przedmie
ściach tegoż miasta. Bardziej na połud- 
nię Niemcy ściągnęli pomoc z Hambur
ga w postaci dywizji marynarki.

6 -ta dywizja lotnicza pnajduje się 1 0  
km od Hannoweru i utworzyła przyczó
łek na rzece Leme.

9-ta arnra walczy w  Essen i zajęła 
zakłady Kruppa. Są to największe za
kłady w Niemczech. Niemcy, którr^ata- 
wlają zadęty opór na północy nie mogą 
powstrzymać marszu sprzymierzonych. 
Na południu I-sza 1 ITT-c:a armia w cią
gu dni* posunęła «|ę o 50 km.

Oddr'ahr I-ej armii! francuskiej posu
nęły się w  dniu wczorajszym o 8 km 
naprzód.

Kowa o fe n s y w a  na fro n cie  w ło sk im
LONDYN, 10. IV. (BBC). —  We 

Włoszech została rozpoczęta nowa ofen
sywa, wspierana przez silną akcię lot
niczą. 3100 bombowców bombardowało 
dol ną Padu oraz przełęcz Brenneru. 
Sprzymierzeni nacierają wzdłuż wy
brzeża adriatyckiego.

Na froncie Włoskim daje sTę zauwa
żyć w  ostatnich dniach ożywiona dzia
łalność lotnictwa sprzymierzonych. W 
dmu wczorajszym 650 bombowców pod 
eskortą 150 myśliwców bombardowało 
cele wojskowe pomiędzy Castel Bolog- 
nes i Logo na froncie 8 armii. Zdan'em 
korespondentów, ataki te są zapowie
dzią ofensywy na Włochy północne. 
Startujące z baz włoskich samoloty 
bombadowały lin*e kolejowe na Bren- 
nerze i współdziałały z operującymi na

terenie Jugosławii wolakami sowiecki
mi. Oddziały 5-teJ armii w czasls walk 
o znaczeniu lokalnym zdobyły pewną 
miejscowość położoną o 30 km od Spe- 
zUl

WOJNA LOTNICZA
W  dągu ostatnich 24 godzin lotnictwo 

sprzymierzone atakowało 1 0  baz samo
lotów o napędzie odrzutowym oraz pod
ziemne składy broni i amun'cji. Cięż
kie bombowce obrzuciły 5-clo t 1 0 -cio 
tonowymi bombami schrony dla łodzi 
podwodnych w Hamburgu oraz stocznie. 
Silne zespoły samolotów amerykańskich 
**nk®nały nalotu na Monachium i Berlin. 
P-".*d 1250 amerykańskich bombow
ców atakowało cele wojskowe 1 przemy
słowe w Bawarii. Samoloty RAF zato
piły na wodach Skagerraku 6 statków 
niemieckich.

problem szczegółowo, aby nie wlec póź
niej za sobą lata cale trenu nieudolno
ści, bezmyślności i korupcji, jak to było 
do roku 1939.

Oto więc okres tymczasowości mija 
dla nas definitywnie, demokratyczna 
nasza wolna Ojczyzna stabilizuje dziś 
swoją przyszłość, dni dalsze swojej 
ugruntowanej Już h'stor1 i.

Wojna na kontynenoe europejskim 
dobiega końca. Hydra faszystowska gi
nie niesławną śmiercią w naszych 
oczach.

.Wszystkie narody, wszystkie naństwa.

które żyły dotychczas terroryzowane 
gwałtem i strachem śmierci wracają do 
równowagi, do wzajemnej współpracy i 
zrozumienia. Musimy podążać razem ze 
wszystkimi w tym pochodzie, iść na
przód wytrwale i n:ezłomn!e, nie lęka
jąc s!ę żadnych przeszkód, ani żadnych 
przeciwności.

Machina państwowa jest w  ruohu. 
Każdy uczciwy człowiek, każdy lojalny, 
dobry obywatel, musi starać się być po
mocnym w osiagn'ęciu celu. Celem 
tym —  jest nasze wspólne dobro, jest 
dobro naszei nienodlealei Oiczvznv. _

^Wojska 2-go Frontu Ukraińskiego ruj 
północ i północny zachód od Bratysła
wy zajęły w bojach miasto Renczyn t 
ponad 30 miejscowości, w tej liczbufft 
Frankensdorf, Weikendorf i Micze Pe- 
pudini. Na zachodnim brzegu Dunaju 
wojska tego frontu zdobyły szereg m iej. 
sco wosku jak: Wittau, Parbarlsdorf,
Grosshaffen, Glinzendorf, Oberhausen, 
Genzendorf i Deutschwagram.

Wojska 3-go Frontu Ukraińskiego w 
bojach ulicznych oczyściły teren miasta 
na północnej stronie kanału. Wojska te
go frontp wzięły do n ewoli ponad 2 tys. 
niemieckich żołn;erzv i oficerów.

Niemcy stracili tutaj 72 czołgi, 7ft 
dz;ał, 174 kulomioty.

Na innych odcinkach frontu nie zano
towano ważniejszych wydarzeń.

W dniu 9 kwetnia wojska radz’eck!e 
ma wszytkich odcinkach frontu zn sz
czyty 54 czołgi nieprzyjaciela. W wal
kach powietrznych i ogniem artylerii 
nrzeciwlotmczej zniszczono 28 samolo
tów przeciwnika.

Lotnictwo rndz:eck:e w  nocy z 9 na
10 kw etnia bombardowało porty Hel i

Pilawę wzniecając silne pożary.
' •  *  •

Polowa Wiedn'a oczyszczona z wojsk 
niemieckich. Zdobycie Wiednia jest już 
kwestią tylko kilku dni. Arnra Czerwo
na wprowadza na raz;e do akcji jak najj
urniej artylerii w celu uniknięcia zni
szczenia miasta. Odddały woisk Tnłhu- 
china zdobyły Bernsdorf, gdz!e znajduje 
się filia potężnych zakładów Kruppa.

Eksuosa pren^ra (zasklegD
KOSZYCE, 10. IV. (TASS). —  W dniu 

5 b. m. premier Czechosłowacji F rlin - 
ger przedstawił na zebraniu słowackiej 
rady narodowej w  Koszycach deklara
cję programową nowego rządu czecho- 
ałowackiego.

W przemówieniu rwym premier cze
ski podkreślił, ta polityka zagraniczną
Czechosłowacji będzie szła w  kierunku 
ścislel współpracy i porozumienia z Pol
ską, Rząd czechosłowacki dążyć będzie 
do utworzenia paktów przyjaźni pomię
dzy Czechosłowacją a Zw. Sowieckim )■  
Polską.

Szweoja nie wpuszera 
przestępców wojennych)
LONDYN, 10. IV. —  Wg wiadomości 

ze Szwecji, władze szwedzkie odsyłają 
z powrotem do Niemiec wszystkich 
uciekinierów niemieckich za wyiątkem  
żołnierzy. Równ:eż Szwajcaria odmówi
ła prawa azylu Mussołiniemu oraz 
wszystkim innym faszystowskim prze
stępcom wojennym.

Zadania nowego rządu 
greckiego

LONDYN, 10. IV. —  Przed nowo
utworzonym rządem greek;m stoją trzy 
najważniejsze zadania, którymi są: 
1 ) gospodarcza odbudowa kraju, 2 ) lik
widacja tarć wewnętrznych, 3) poczy-j 
nieme przygotowań do przyszłych wy
borów.

Daleki Wschód
Wg doniesień z Birmy zajęte ztwranj 

Tari, miejscowość położona na wr.chód 
od Mektilan. Na wyspie Luzon i Oki- 
nawa wolska amerykańskie posuwają 
się w dalszym ciągu naprzód. Wskutek 
akcji lotnictwa zatopiony został 1 kontr- 
torpedowiec i 1 frachtowiec jopońfiki.
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N ie m ie c .
v n . WNIOSKI

C z e r w o n a  A r m ia  1945 ro k u  mało po
d o b n a  je s t  do a rm ii z  1941 r. J e ż e lib y  
k to ś  p r z y p u sz c z a ł, że róż.niea t k w i ty lk o
w  n a sy c e n iu  je j  w ie lk ą  m asą  sp rzę tu  
b o jo w e g o  r n n j b y . s u :  z p ra w d ą . In n y  
je s t  żo łn ie rz , In n y  o fic e r  i g e n e ra ł.

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  szc ze g ó ln ą  w a 
g ę  p r z y k ła d a ło  do d o sk o n a łe g o  o p an o
w a n ia  sp rzę tu  b o jo w eg o ,' do p o g łę b ia n ia  
w ia d o m o śc i ta k ty c z n y c h  na w s z y s tk ic h  
s z c z e b la c h  i n ie u sta n n e g o  s tu d io w a n ia  
sp o so b ó w  w a lk i w r o g i .  K a żd a  in ic ja t y 
w a , k a żd y  p r z e ja w  m y śli tw ó r c z e j, b y l  
n a ty c h m ia s t  p o d c h w y ty w a n y  p rze z  p rze  
ło żo n y ch , p rzez  a p a ra t p o lity c z n y , n ie
k ie d y  p rze z  s p e c ja ln y c h  d e le g a tó w  s z ta 
b u  i p o p u la r y z o w a n y  w  p ra sie  w o js k o 
w e j, u lo tk a c h , b ro s zu rk a c h , w y k ła d a c h  
i  k u rsa c h . D o św ia d c z e n ie  m a le j je d 
n o s tk i \vo;- J .u e J  w  c ią g u  k r ó tk ie g o  
c za su  s ta w a ło  s ię  d o ro b k ie m  milionów 

'ż o łn ie r z y .

Z  c a łą  b " " w z " 1o d n ością  tęp io n o  
w s z e lk ie  p r z e ja w y  za ro zu m ia ło śc i, b ez
tr o s k i i le k k o m y ś ln o śc i, p le n ią c y c h  się  
U n ie k tó r y c h  d o w ó d c ó w  n a gruncie mi
n io n y c h  z a s łu g  b o jo w y c h .

W  1942 r. w  n a jk r y ty c z n ie js z y m  dla 
C z e r w o n e j A r m ii o k re s ie  u k a z a ła  się 
s z tu k a  u k ra iń s k ie g o  pisarz-a A le k s a n d r a  
K o r n ie jc z u k a  pt.: ,.F ro n t" . A u to r  p o d 
d a ł d ru z g o c ą c e j k r y ty c e  d o w ó d cę, z a s łu 
żo n e g o  w p r a w d z ie  w  p rze sz ło śc i, a le  
'd u fn eg o  w  s w o je  za słu g i i za p a trzo n e g o  
iw p r z e ż y te  w z o r y . S z tu k a  w y s ta w io n a  
w e  w s z y s tk  eh  te a tr a c h  k r a ju , n ie  b ez  
a p r o b a ty  N a c z e ln e g o  D o w ó d z tw a , w y 
w a r ła  o lb rz y m ie  w r a ż e n ie  i  b y ła  s k u 
te c z n y m  z a b ie g ie m  W y c h o w a w c z y m . 
Z o s ta ła  p r z y ję ta , ja k o  p r z e ja w  z d r o w e j 
k r y t y k ą  k tó ra  s p r z y ja  p o d n ie s ie n iu  p o 
z io m u  rze m io s ła  w o je n n e g o , a n ie  pod
r y w a  a u to r y te tu  d o w ó d c ó w . P o d eza s  
g d y  N ie m c y  z a s ty g li  w  sza b lo n a ch  i ru 
ty n ie  ,k tó r e  ic h  z g u b iły , C z e r w o n a  A r -  
ąnia d z ię k i b e z w z g lę d n e m u  n a c isk o w i 
N a c z e ln e g o  D o w ó d z tw a  n ie u sta n n ie  s 'ę  
d o sk o n a l da. N ie m ie c k ie m u  sza b lo n o w i, 
b e z d u s z n e m u  tr z y m a n iu  się  r e g u la m i
n u , C z e r w o n a  A r m ia  p r z e c iw s ta w iła  p o 
m y s łó w .. 'ć  i  o ry g m a ln o ść , zd o ln o ść  
w sze c h , i; o n n ego  w y k o r z y s ta n ia  w s z y s t
k ic h  r o d z a jó w  b ro n i i k a żd e g o  oręża .

O  ta k  p rze o b r a ż o n e j a rm ii p isa ł 
'd zie n m k arz  L d a n d  S to w e : „ A r m ię  r o 
s y js k ą  ś t w o r w l i  lu d / ie , k tó r z y  n ie  b y li  
o b a rc ze n i s k o s tn ia ły m i d o g m a ta m i w o 
je n n y m i. C h a r a k te r y s ty c z n ą  cech ą  w ię -  

'/kszo ści o fic e r ó w , z  k tó r y m i s ię  w id z ia 
ł e m  na fro n c ie , je st ic h  g ię tk o ść  i u m ie - 
jję tn o śó  w y k o r z y s ta n ia  s y tu a c ji .  D o - 
iw ó d c y  fr o n tó w , s ła w ą  okr.yci m a rs z a ł
k o w ie  d o w o d zą  d ziś  m ilio n o w y m i ar
m ia m i n a  o lb r z y m ic h  p r z e s trz e n ia c h  z 
ta k ą  p ew n o ść*ą  i sw o b o d ą , j a k  g d y b y  
t o  b y ły  d y w iz y jn e  m a n e w r y . W sp ó ł-

N a p isa l

Dr. S T A N IS Ł A W  E H R U C H ,  kpt.

działanie dowództwa frontu jest tak 
sharmonizowane, ie  każą się domyś
lać nowych form organizacyjnych pra
cy sztabów i Naczelnego Dowództwa.

Kiedy mars2 . Żuków wąskim klinem 
dotarł do Odry na odcinku Frankfur
tu. zagraniczni obserwatorzy wyrazili 
obawę, że Jest to operacja ryzykowna, 
gdyż klin jakoby może być ścięty. Sło
wa ta nie dotarły jeszcza do czytelni
ków, a Już uderzenie marsz. Koniewa 
zabezoleczyło skrzydło południowe, a 
sam Żuków szeregiem kolejnych ude
rzeń, przeprowadzonych we współdzia
łaniu z marsz. Rokossowskim, rozsze
rzył klin od północy. Takie same zgranie 
działań poszczególnych frontów w cza
sie i przestrzeni można było obserwo
wać również w czasie poprzednich ofen- 
svw. •
Pozornie mrykoWńe uderzenia, w  Isto

cie nimi nie są, ponieważ —  jak słusz
nie pisze gen. mjr. Galaktionow —  w 
p?rze z umiejętnością śmiałego ataku 
idzie kunszt szybkiego, skutecznego 
umacniania zdobytego terenu. („Kras
nala Zwiezda" z 1-go maja 1944 r.).

Wiadomo, że nieomal wszyscy wy
bitni dowódcy Czerwonej Armii —  to 
wychowankowie Stalina. Do tej roli 
predestynowały Naczelnego Wodza nie 
tylko wiedza teoretyczna (nor. głębokie 
r&zwaiania o sfcrateądl i ta k iy e #  w „Za- 
i* ad men łach lenlnlmu"), ale i prakty
ka. Stalin był twórcą zwycięskiego pla
nu rozgremu Denikina przez uderzenie, 
którego główny kierunek szedł przez 
Charków —  Zagłębie Donieckie —  Ro-? 
stów, Stalin był obrońca Carycyna.

Lord Beaverbrook, który jako czło
nek rządu twrytyłsldf^go omawiał ze Sta
linem zagadnienia wojny lotniczej był 
zdurmony —  jak to sam wyznał w  w y
wiadzie prasowym —  znajomością tech
nicznych szczegółów raaszvn me tylko 
radzieckich ale i angielskich, Jaką w y
kazał jego partner.

Tv!ko człowiek, który był w  jednej 
osobie wodzem i mężem stanu, 
się stać wirtuozem sztuki wojennej. v 

• • •
Wielką Osobliwością tej wolny jest 

fakt. że główny zwvciezca, który po
czątkowo poniósł olbrzymie straty te
rytorialne, w snrzęcie i żvwej sile, po
trafił je n!e tylko wyrównać, ale zys
kać przegniatająca przewagę n«d Niem
cami. Podczas gdy w  tamtej wolnie 
zwreiezcy pon:l ; resztkami sił i  dzieła 
rozbicia niomi&s.kiaj machiny wojen- 
nei me doprowadzili do końca, —  Zwią
zek Radziecki dochodzi do „ f  nischu1* w 
doskonałej formie. Czerwona Armia 
jest silniejsza niż -kiedykolwiek. Rachu

by na dyktowanie ,,wyTtro&wT5nemu" 
Związkowi Radzieckiemu warunków 
pokoju, Jak!* muli emigracyjni strate
dzy prysnęły Już po Stalingradzie.

Jedną « przyczyn tego zastanawiają
cego zjawiska omówiliśmy: było to 
oszczędne gospodarowanie rezerwami 
ludzkimi.

Ale wojna totalna nie zakreśla gra
nic atrategicznym aa gad n leni om , wkro
czą ona we wszystk-e dziedziny tycia. 
Masowe zastąpienie mężczyzn w fabry
kach 1 na roli przez kobiety —  w  łkali 
nigdzie indziej nie widzianej —  było 
Jednym t  ważnych elementów zwycię
stwa, ponieważ dalg> Czerwonej Ąnrui 
miliony żołnierzy.

Modernizacji kolejnictwa ł  rwięk- 
sze n la  w p o rę  Jego zd o ln o śc i p r z e w o z o 
w y c h  ta k że  n ie spiosób o d d z ie lić  od z a 
ga d n ień  p ro w a d ze n ia  w o jn y . T a k  la m o  
m a się sprawa *e stworzeniem nowej 
bary w ę g lo w e j w Z a g łę b iu  K u źn ieck lirt, 
k tó ra  p o tra fiła  z a s tą p ić  w ę g ie l d o n ie c 
ki; ze s tw o rz e n ie m  k o lo r o w e j m e ta lu r 
g ii w K a z a c h s ta n ie  1 s tw o rz e n ie m  tz w  
D ru g ie g o  B a k u  m ię d z y  śrędnlą Wołgą 
1 U ra le m .

N ie  sp osób  O ddzielić  S p ra w  p r o w a 
d zen ia  w o jn y  od za g a d n ie ń  o g ó ln o -p sń - 
s tw o w y c h . P o lit y k a  g o sp o d a rcza , p o li
ty k a  z a g r a n ic z n a  m a ją  b ezp o śred n i 
w p ły w  n a  s p r a w ę  p ro w a d z e n ia  w o jn y , 
bo są  z n ią  ja k  n a jśc iś le j p o w ią za n e .

J e d n o lito ść  d o w ó d z tw a  w o js k o w e g o  
1 k !e r o w n ;c tw a  p o lity c z n e g o  je s t jed n ą  
z p o w o d z e n ia  r a d z ie c k ie g o
oęgza.

Konleo

Z .iP O D lE C  LIPSK IEJ „L IP IE *

Jhteweła" w jwtwpm *» newkh orty
połwięconych omawianiu od pOWied ztalnoicl 
ta wywołanie u ojny obecnej i przettą pitwo 

mojt*uu tu v l4 tt.lt da deklaracji hrym ikitf 9 

lutet0 f n która stwierdza zdecydowaną i p o  
lf tjednoctonych narodów sprawiedliwego I 

rychitg* ukarania winnych ub»et*ej wojny,
ta  i i j h l  wttpeet lwiąt owej. którą równJĄ 

wywołały Niemcy, alianci zażądali wydania 
klitka yoo-tti prteitąpców wojennych, Do  

przeprowadzenia jmxztm jednak wówetat tut 
doizlo, gdyi Niemcy zamtcenitowali wą 

wlamym zakreiit rozprawy indowi v  t p t t  

toku przeciwko winnym wywołania Wojny^ 

tP praktyce jednak ten „wymiar tprawtedli• 

wolci" wyglądał tak, ie  tylko niewielka ilość 

tpraw doczekała si( w Jroitnia lleditwa i po 

krdijbnt żywocie zakończyła lig Ino. Jip ik ą  

komedią". Oczywiści* Niemcy wykorzyitali w 

tym wypadku br.ik jednołci, jaki panował 
wśród aliantów, którzy nie zdobyli tlą na rJtą  

cydowaną pouąwf i konsąkwtncją wobec Pat* 

tzy.

Obecnie na powtórzenie lipikief „lipy" ń i ł  

mogą Niemcy liczyć. Po raz drugi nie da t i f  

lwiąt wprowadzić w błąd. Zdecydowana po» 

ttawa w izyitkich paĄitw wojujących z Niem*t 
mmi przyczyni tig niewątpliwie do bez*, 

względnego ukarania winnych wybuchu ońre—j 

nej wojny. Nie pomoże zmiana nazwiik, ant\ 

ulwowanit tif ucieczką i tzukąjiit azylu «J 

innych parł i iwach. ***» Ż '
X  i i ,

E3& km as* ej mai t r z y
W A R SZ A W A  (Polpress). Zarząd Sekcji 

Połski-ej  ̂ Międzynarodowego Związku M ary
narzy wydal następującą odezwęi

Marynarze marynarki wojennej^ i handlo
wej!

Członkowie M iędzynarodowego Związku
M arynarzy!

Robotnicy portow i i zym patycy polskiego 
morza!

Uczestnicy powstania warszawskiego J Ba
onu M orsk:ego A l ni Starówce!

Zarząd Sekcji Polskiej Międzynarodowego 
Związku M arynarzy w zyw a Was do bez
zwłocznego zgłaszania się do Rad Związków 
Zawodowych w miastach, w których się znaj
dujecie.

Zarząd zwraca ałę jednocześnie do wszyst
kich Rad Zw. Zaw. Rzeczypospolitej z proś
bą o natychmiastowe skierowanie tych zgło
szeń do centrali: M iędzynarodowy Związek 
M arynarzy Sekcja Polska, Warszawa, ulica 
Marszałkowska 18 m. to.

Centrala już rozipoczęta formowanie kadr i 
w najbliższych dniach przystąpi do kierowa
nia oddzielnych załóg od portów pohkich 
oczekujących wyzwolenia, jak Gdynia, Szcze
cin, Gdańsk .Kołobrzeg i inne. Obecnie nad

chodzi długo oczekiwany moment, głTy p<js
tężna sojusznicza Flota Czerwona wraz 
Wojskiem Radzieckim i polskim wywalczy j 
wkrótc# odda do naszej dyspozycji ł adminl 
stracji nasze prastare polskie morze w grani
cach znacznie szerszych niż przedtem. Zbli
ża aią moment, gdy nad polskim Bałtykiem 
dumnie powieje nasz ntandar wielkiej, wol
nej, demokratycznej Polski. Obecnie musimy 
włożyć cały nasz kapitał dobrej woli i naj
szczerszej chęci współpracy w tworzeniu ol 
bizy lisiego historycznego dzielą odrodzeni*, 
polskiego Bałtyku.

W ierni chlubnym tradycjom polskich nv 
rynarze, obrońców polskiego morza w 191 
ruka, bojowników 1 Baonu Morskiego Artwi
I.udowej w powstaniu warszawskim, kt 
ginęli za Polskę, śląc ostatnim tchem przi 
kłeństwo rodzimej reakcji, itaniemv zwarci 
odpowiedzialnym posterunku budowniczych 
odrodzonej potęgi Rzeczypospolitej na m o i 
rzu. ■

W ieczna chwała pamięci Bohateróyę jfoP  
sklej Floty, poległych ta  Ojczyzną.

Niech żyje odrodzona flota w  wolnej R z a ?
czypospolitej Polskiej.

____. . . ■

D R  S T E F A N  U T A U E B

' Przy ;azd Berezowskiego miał ną celu dopro
wadzenie uo zgody w obozie narodowo-dc;no- 
•jt.-at;. • iiivra i p . r-kanie poparcia całego tego 
obozu d’a rządu M ikołajczyka.

Jak wiadomo, < bóz nnrodowo-demokratycz- 
ny był w Lem iynie rozbity. Przywódca ssron- 
hictwa Tadeusz Bielecki nie ewakuował się w 
■ w swoim czasie w czerwcu 1940 r. z Francji 
do Wielki,o Ii: nenii, woląc udać się pod opie
kuńcze skrzy di a generała Franco. Spędził «a 
dwa lata w Hiszpanii, uzupełniając swoje po
glądy prcf.r " - '-.a dt>og_ą beapośecikiUj
obserwacji reżvmu generała Franco. Dopiero 
ipo 2 latach, gdy przekona! r.ę, ie  dalszy po- 
ibyt w I liszpsnii nie prowadzi do władzy w

rolsce, I' ’ i.vki postanowił opuścić liiszpan.ę 
przenieść się do Londynu.

, Po przybyciu do stolicy W . Brytami Bie
lecki uciowt! cdrazu opanować grupę naro- 
idowo-demokraryczną i peprewadrić ją w 
nr. U swoich fatr.v»r»wsk:eh poglądów. Pod 
jego eąidą powitał dwutygodnik „Myśl Pol- 
[ika“ , którego redaktorem został znany dzien- 
jnikarr. endecki Rojek. Do Boleckiego praylt- 
C7yl się również profesor Folkiersk: oraz cala 
krupa młodzieży endeckiej, związanej organi
zacyjnie z nrze-.łwojennym ONR. Bruna Bie
leckiego. :ra n’cwatpliwle w obozie naro
dowo -demokratycznym stanowiła większość, 
odmawia'.’ mniel-irej grunle; złeżonei że sza
ty  cii cnduLów. suiw a  ręcittentow ania stiPA.-

nictwa w  rządzie. T a  druga grupa, do której 
należeli znani od dawna działaeze stronnictwa, 
jak współpracownik Dmowskiego —  Marian 
Scyda, profesor Bohdan Winiarski, prof. W ac
ław Komarnicki i paru innych, popierała rząd 
M ikołajczyka. Seyda i Komaraieki wchodzili 
w  skład gabinetu, pierwszy —  jako minister 
prac koagreacwyeh mający aa zadania przy
gotowanie Ronfercneft Pokojowej, .a drugi ja
ko miaister sprawiedliwości.

Przyjazd Bsrezowskiego m:ał na celu scale
nie tych dwóeh prup na rzecz solidarnego po
parcia rządz M ikołajczyka i wzeaccnienia go 
w ten aposJb w obliczu ważkich decyzji, ja
kie miał pewzłąs'ć. Bardzo rychło jednak oka
zało eic, że Berezowski idzie bo prostu na pas
ku B-elscklefo i ie  przyjazd j»#o w i i« y m  
nic przyczynił się do wznafi£n;«nią pozycji 
rządu M ikołajczyka.

Go się tyc*v Bieleckiego, to lhtia programo
wa zajmowana przez n ego była iasna. Bielec
ki wyebraża »ćb;e Polskę jako państwo kerpa- 
raoylat na zasadach faszyznsu. Teizaze niedaw
no, b* w grudniu le zą  roku, B elecki w ygło
sił w O zfcrdzie na zebraniu nręiscowe* grupy 
oa^iow o-dH iiokraiyw nei odczyt, w którym 
rozwijał swoją wiaję Polski jako państwa kor- 
poracy!Bsso. W  sprawie żydowskiej Bielscki 
stoi oczywiście na stanowisku skrajnego ąntv- 
semltyzrtiM. u w a ia :ac, ie  kweerę żydowską 
NIIlIc i, w  Polsce zlikwidował. W  swisiuiku do

ZSRR Bielecki zajmował stanowisko zdecydo
wanie negatywne, zwalczając w sposób naj
bardziej stanowczy ZPP i głoszoną przezeń 
ideologię. W  rozmowach prywatnych jednak 
pan Bielecki nie ukrywał, że gdyby dos7edl do 
władzy, to w  ciąpi 24 godzin potrafiłby się 
z Moskwą „dogadać". W  stosunku do Miko
łajczyka osobiście Bielecki zajmował stanowi
sko bardzo wrogie i zwalczał go namiętnie. 
Natomiast był w ścisłym kontakcie z genera
łem Sósnkowsklra i na łamach „M yśli Pol
skiej*4 udzielał mu gorącego poparcia.

Przyjazd Bsrezowskiego więc, zamiast 
wzmocnić rząd M ikołajczyka, odwrotnie 
osłabił go, ujawniając stan faktyczny, a mia
nowicie, ie  stronmetwo narodowo - demokra
tyczne trwa w  zdecydowanej opozycji.

Ten stan rzeczy wpłynął niewątpliwie rów
nież na stanowisko londyńskiej PPS, która za
częła w ykazyw ać coraz więcej chwiefnolci w 
ustosunkowaniu się do rządu M koła’Czyka. 
Wdbąe Związku Radzieckiego pozveja jei sta
wała się coraz bardziej n!eprze;ednana. G'oś- 
na była historia memoriału, jak: PPS otrzy
mała od grupy W R N  z kraju. Memoriał ten, 
który nadszedł do Londynu z końcem z'mv 
1944 f., precyzował stanowisko W R N  na te
mat p o łifk i  międzynarodowej. Memoriał za
wierał jedenaście strome maszynoirsu, z któ
rych dwie t>ośw'ęcone były 7a*adn:en’u wałki 
z Niemcami, zaś pozostałych dziewięć rozwi- 
teło program walki z „im otralizm em  rosyj
skim" w obronie Traktatu RvsVego. M'-morał 
ten, wręczony przez Kwatrńskieyo i C-ołko- 
sza przywódcom brvtyiskie| l  cbour  ̂ Party, 
cm dostid . sit n ajam y prasy an^ieLkiei, która

jak najkategoryczniej potępiła stanowisko w
jęte w tym memoriale

Z chwilą nadejścia memoriału do Londyn* 
również w łonie PPS ujawniły się bardzo 
znaczne różnice wewnętrzne. Aczkolwiek nią 
doszło do jawnego rozłamu, to jednak wyrażą 
ne było rozbicie na dwa obozy: t  jednej
strony byli: Kwapiński, Ciołkosz, Pragler, Tos 
maszewski i inni. Z drugiej —  Stańczyk) 
Grosfełd, Szczyrek i paru innych. Pierwsi zajj 
mowali stanowisko nieprzejednane wobeś 
Związku Radzieckiego i akceptowali linię poi 
lityczną, wyrażoną w memoriale W R N , Dn» 
dzy uważali porozumienie ze Związkiem Rau 
dzieckim za konieczne i skłonni byliby polityś 
kę swoją do tego celu dostosować. Pierwsi byt 
li niewątpliwie grupą liczniejszą i bardziej 
wpływową. Podlegał im organ stronnictw^ 
tygodnik „Robotnik". Zostali oni w dodatkę 
wzmocnieni w lipcu 1944 r. przez przyjazd ł 
kr*:u Tomasza Arciszewskiego.

Zer dla nowego ataku szału w napaściach n< 
ZPP, na armię polską w Rosji i na Związek 
Radziecki dała odbyta w końcu kwietnia 1944 
roku podróż z Ameryki do Moskwy księdza 
Or!emańsk:e<zo i prof. Oskara Langego. Dzień 
po dniu insp:rowanv przez mmistra informacji 
nrof. Kota ..Dzlenmk Polski" w Londynie wye 
lewał cale kubły pomvj na obu tych zasłużo
nych Polaków, przedrukowi)iąc skwapliwi* 
k* ’ dv atak naimnieśszego chociażby pisemk* 
nołskiego, wydawanego przez reakcyjne ode 
!amv enrgracii poMdej w Ameryce. Jeszcz* 
bardzie! agresywne bvłv tak:» oreanv jak „Ro
botnik", „M yśl jiS^rawą" (katolice
kaj etc. J mAtuM
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Demokratyzacja i zrównanie pszlsmu szkoły
wiejskiej i miejskiej

V  Poltc* (MrożJtonej *rretfbęf» aJą aa e«v-
tagaduień związanych te ukoLnictwcinw mm m

kw ^ stu  zrównania poziomu wykształcenia wsi 
a osnuta. Oczywiście wszystkie ponLisze uwa^i 
Odnosi ne bytią do stosunków w tikwlnitlwt* 
przud wojną 1939 r., gdy i  okresu okupacyj- 
'uego, w którym Niemcy celowo i systematycz
nie niszczyli polską szkolę, dążąc do wycho
wania niewolnika - Polaka nadającego uą do 
eksploatowania przez przemysł niemiecki —  
nie bierzemy w rozważaniach wogól# pod u- 
%agę. Tak więc do wybuchu wojny upośledze
nie wsi pod wtględeim poziomu nauczania sta
nowiło dotkliwą krzywdę dla chłopskiej lud- 
nowa kraju, której dzieci w najlepszym razi* 
uczęszczały z reguły do szkół powszechnych 
I  i II stopnia, to jest o jednej, dwóch lub trzech 
*iłach nauczycielskich. Zrozumiałą jc»t rzeczą 
te  zakres nauczania w szkołach tego typu był 
nnacznie szczuplejszy i poziom bez porówna
nia niższy, aniżeli w miejskich szkołach pow- 
azeehnych III stopnia z j, 6 i więcej osobo
wym personelem nauczycielskim, wyspecjalr- 
towanym  w poszczególnych dziedzinach wie
dzy gruntownie opracowującym i  uczniami 
program. Różnica między szkołami powszech

n y m i wsi i miast spowodowała, li wiejski ab- 
•edwent publicznego zakładu naukowego byt 
gorzej przygotowany do rozpoczęcia nauki w 
szkole ś.-edniej lub zawodowej, aniżel1 jego 
miejski kolega m:mo te na eknsentajnya' Ogy. 
saaniu spędzi! tyleż 00 on la*.

V  zroz.dmieniu tych istotnych potrzeb Jzła- 
tw y  wiejskiej i celem wyrównania wielolet
niej krzyw dy, Minister 1' u o Oświaty organ -aii je 
pbrenie szkolnictwo powszechne zgodnie a za
sadą, że każde dziecko powinno w najmniej 
oddalonym punkcie od swego zamieszkania 
ukończyć pełną szkolę powszechną II stopnia. 
W ysiłki Ministerstwa Oświaty w tym kierun
k u  wydały już owoce. Uwidacznia atą to na 
przykładzie terenu lubelskiego, gdzie w porów
naniu z okresem z przed 1939 r. stwierdzamy 
nowych 60 szkól III stopnia oprócz zorgani- 
Bowaadł m  tsowc* Już imniejtącyeh aakła- 
dów naukowych. W przyszłym  roku szkolnym 
{Kuratorium zamierza w Lubelskiem szkolni
ctw o tak zreformować, by znikły całkowicie 
jitąkłady nauczania publicznego I stopnia (o t 

ljętaoczyctelu) 1 [I stopnia. Otrzymanie takiej 
jizkoły może nastąpić tylko w sporadycznych 
(wypadkach i na skutek istotnej, nie dającej się 
Uniknąć konieczności.
j W  pracy swej napotyka Kutatorium Szkol
ąc na liczne trudności. Przede wszystkim brak 
lest odpowiednich, wykwalifikowanych sil nau 
jgzycielskich. Okupant trzebiąc polską inteli
gencję, nie oszczędził naszego nauczycielstwa, 
Łtóre prrecież zawsze naleialo do naflsardriej 
ynilujących postęp kadr naszego apoleczeó- 
iltwa.
I Braki w szeregach nauczycielskich stara się 
(Ministerstwo w ogólności, a i>o*zczególne Ku
ratoria w szczególności zapełnić przez powo
łanie do życia szeregu specjalnych kursów nau
czycielskich, których zadaniem jest wyszkole
nie młodego narybku nauczycielskiego. Między 
innymi również w Lublinie aorganizowano 
fcur> dla nauczycieli. Ministerstwo Oświaty 
przewiduje utworzenie na terenie całego pań- 
atwa szeroko rozgałęzionej sied tego rodzaju 
g ro d k ó w  dla kształcenia nauczycieli. Na te- 
jjrenie lubeljzczyzny pracuje obecnie ponad 
ią.zoo nauczycieli, z tej liczby nie może w y
kazać się wymaganymi pełnymi kwalifikacja
mi tylko 170 osób, co stanowi cvfrę niezbyt 
Wysoką w porównaniu x ogólną ilością ratru- 
!<Jnionych.
j związku ze znacznym obecnie ruchem 
ludnościowym —  powrotem do nowowyzwo- 
jlonych terenów zachodnich licznych rzesz lud
ności, zatrudnieni na rozmaitych tere- 

ąch nauczyciele, pochodzący z tych właśnie 
ziem, zwalniają swe dotychczas zajmowane 
Stanowiska i dążą do przystąpienia do pracy 
■ w rodzinnych wsiach i miasteczkach. Dla ku- 
icator um Lubelszczyzny, Warszawskiego itd., 
powstaje przez to trudność w obsadzaniu 
zwolnionych placówek przez nowe siły. I te 
trudności są obecnie opanowywane i kadry 
nauczycielskie zajmują opuszczone stanowiska.

W przeprowadzeniu jak największej de
mokratyzacji szkolnictwa, a więc utworzeniu 
możliwie najbardziej rozgałęzionej sieci szkól 
poważną przeszkodę stanowi brak odpowied
nich pomieszczeń. Problem budynków został 
teraz częściowo rozwiązany przez w ykorzy- 

*etanie dla celów szkolnictwa licznych dawnych 
[dworów obszarniczych. Trudności, z jakimi 
jborykać się musiało Ministerstwo Oświaty, zo- 
Iłtały więc obecnie prawie że zupełnie prze
zwyciężone. Nauczanie odbywa się normalnie. 
N a przykład na terenie woj. lubelskiego czyn- 
feft *4 U S i  szLohj £0 wszpchtie, przy czym pod-

kitdl.ć u a k ly , fc* znaczna H o ba eritM w po
wiatach południowych, a więc w hrubieszow
skim, tomaszowskim, biłgorajskim i wlodaw- 
tkiin, gdzie na raujac* uchodząc*) ludności u- 
kłaińtluaj napływ* element rdaeauie polaki, 
zostaje na nowo torganizowana w tutor ą 
zwiększam* *ł< utplyw u polskiej dziatwy.

Przy otwieraniu szkól realizuje »ę, zgodnie 
* oow jtu programem szkolnym, opartrus na 
ideologicznych założeniach Polski Odiodzooej, 
demokratyzację naucttfT^*. System nauczania, 
jaki obowiązuje obecni*, oparty jest na zno
welizowanymi i ocjpowiednio przystosowanym

etaryn p*«*e*<»i* a przed i» j»  r. łj&rywliiua 
jakiezmiany, jakie nastąpiły, idą w kierunku »- 

względnienia naszych nowych granic i demo
kratycznej ideologii, w związku 1 czym wy
kłady 1 przedmiotów takich jak hitu*.a i geo
grafia objęły t.owa aagtdnienta Istotne dla O d
rodzonej) Polski w Jej nowych granicach.

Specjalnie wyłoniona Komisja Ministerialna 
opracowuj* obecnie nowy obszerny program 
nauczeni*, igodny 1 Jak najszerzej pojętą de
mokraty tac ją ezkolnicrwa I prtystosowzny do 
nowych pouęwb wychowania młodego pokole
nia. REN A r  Ą  M A R U N M K

Współprac (Spiny za szkolą
tetw iązan k kontaktu między domem i .«ko-

lą, którego wymaga ęl* ro młodzieży, Jest 
kwestią doniosłej wzgl. \V chwili, kiedy mło
dzież po pięciu latach przerwy wchodzi w

riwoie upragnionej polskiej szkoły, w chwi- 
kiedy mole «ą trressd* zacząć spokojnie, 
bezpiecznie i dobrze kształcić —  kontakt do

mu ze szkołą stajie się nąmcąjji^ cąrgatywną 
niemal potrzebą.

Zasadnie tym  sensem współpracy do.na w
szkolą jest ujednostajnienie przez obie strony 
programu wychowawczego zarówno z punktu 
widzenia moralnego, jak socudnego, intelek
tualnego i estetycznego. Szkoła dzisiejsza jest 
wynikiem ewolucyjnej przemiany z instynsefi 
wyłączcie nauczającej w instytucję o charak
terze wychowującym. Wskutek zasadniczych 
przemian polityczno-społecznych, wiążących 
się z odzyskaniem niepodległego i demokra
tycznego państwa —  zrodził* się konieczność 
upowszechnienia szkoły, która Otwiera swe 
wrota dla młodzieży wszystkich warstw spo
łecznych. Konieczność intensywnego podjęcia 
przez szkolę trudu wychowania młodzieży na
rzuca się więc ze zwiększoną silą.

Barbaria niemiecka siała wokoło dzieło 
zniszczenia, ni* szczędząc nikogo i niczego i 
skierowując św* ostrze specjalni# przeciwko
młodzieży.

Naproetowywanie wypaczonych przez po
tworną demoralizację hitlerowską charakte
rów i zasadniczych, podstawowych pojęć o i r -  
ciu, jego celu i zadaniach, o człowieku, jego 
godności, stosunku do państwa własnego, obo
wiązkach obywateli i wreszcie o etyczno- 
socjalnych wanościech ogólno-ludzkich, opie
raniu stosunku pomiędzy ludźmi na funda
mencie prawdy, o poczuciu odpowiedzialności 
osobistej o umiłowaniu pracy —  jest koniecz
nością, jeśli chcemy naprawić to, co zdewasto
wali Niemcy w umysłach naszej młodzieży. 

T ak  wygląda zgrubsza naszkicowany pro-

>r*co-gram wychowania odpowiedzialnego, pi 
witego i uczciwego młodego człowieka, do któ
rego realizacji przystąpić trzeba z całą konse
kwencją i cierpliwością. Skoro jednak miody 
człowiek, którego wychowywać mamy —  ty l
ko przei i do ś  godśin przebywa w szkoło, 
a resztę doby Jest w domu, jasnym jest, ie  na
leży dokładnie * opieką domową porozu
mieć się i uzgodnić działanie w Jego celowości 
1 metodach, by wysjlck » s n  i energia nie po
szły na marno.

W łaściwy sens współpracy domu re szkołą 
lest więc bardzo Istotny. Ó  taką współpracę 
bywało dawniej trudno, gdyż częstokroć na
rastały nieporozumienia pomiędzy domem a 
szkolą na tle oceny wyników pracy uczniów 
1 ich zachowania. Zakradła się od strony ro
dziców czy opiekunów nieufność do nauczy
ciela, który Jakoby jednostronni* traktuje 
dziecko i nie chce wejść w kompleks trudnych 
warunków, którym uczeń podołać nie może, 
co w Ogólnej konsekwencji demrowadzić ma do 
kriyw dzącrgo i niesprawiedliwego odnoszenia 
się do pozycji ucznia w azkole. Rodzice, a 
zwłaszcza matki, poczynają na konferencjach 
nauczycieli z rodzicami bronić za wszelką ce
nę swoje dzieci, tworząc mimo woli zwar
ty front przeciwko nauczycielowi -  wycho
wawcy.

Obecnie nieufność między domem a szkołą 
musi zniknąć. Zarówno rodzice jak i nauczy
ciele otworzą jednolity zespół, który uzgodni 
między aobą linię zasadniczą wychowani* 
młodego pokolenia. Rodzice muszą ztozumicć, 
że nauczyciel pragnie dobra ich dziecka, a n.e 
krzyw dy, i i# mutzą z nim w jego pracy 
współdziałać. Rodzic* musTą nabrać Pt po
świadczenia, że posyłają dziecko do szkoły po 
to, by je wychować, a n:e tylko po to, 
żeby otrzym ało ono świadectwo z door; 
stopniami ta  postyiy w PAuće.

rytm

K r o n i k a  ą ś w i a i o w a
x «  Subwencja dla studan’ ów ^
Miejski Rads Narodowi ustanowili dwie sub

wencje! dla stud-ntów KUL —  ao.ooo tł, 1 dla 
Wojewódzkiego Zarządu TUR’u —  so.ooo tł. 
? :er» ratę w postaci znacznej kwęty p yjym s 
TUR ,ui w kwietniu b. e.

Dpmy kulturn!nG‘ Qświ£t9we 
aa Śląsku

Ruch oświatowy na Śląsku poza dckśftałeantem
i wychowaniem polityczno-społecznym spełnia du
żą rolę w akcji usuwania pozostałości wpływów 
niemieckich. Naipopułarnie szą formą placówki 
oświatowej na Śląsku, jest dom kultury, w któ
rym koncentruje sie cale życie kułturalno-towa- 
rzyskie. Każda plarówka prasy organ żuje własną 
świetlicę, a każde w:ększe środowisko bedeie naia- 
!o dom kultury. Na terenie Słąskr powstenie 10 
tysięcy domów kultury, z czego 4 tys. już w mar
cu i kwietniu. Wzorowy dom kultury zorgani
zowano w Mysłowicach i wojewódzki w Katowi
cach.

Rady zakładowe lub partie polityczne wyde
legowały swoich przedstawicieli na kursy szkolące 
kierowników świetlic.

* » *

S z k o ł y  w  B is ! s s tc c V s ln i

W okręgu szkplnym białostockim uruchomiono 
936 szkół Pracu'e w nich 1910 nauczyc eli, « nau
kę pobiera 86.seo dzieci. Na terenie okręgu zor
ganizowano już ao szkól średnich (w tym dwie 
białoruskie). Zatrudniają one 140 nauczycieli, e 
obe:tmrą aSso uczniów.

W B.iłyrrrtoku zorganizowano jtdaoroczny 
kurę pedagog czny o iu  Ucjuia pedagogiczne,

Powstały teł średnie zekłsdy zawodowe, jak gim
nazja stolarskie, mechaniczne, lieea budowlane 1 
miernicze dle chłopców, gimnazja krawieckie i 
bielitniarskie 1 nauką gospodarstwa domowegsj d's 
dz ewcząu Dla młodzieży obojga płci powstały 
szkoły i kursy kupieckie. ^

W okręgu białostockim powitani# teł ^ioło tao 
szkół rolniczych gminnych. Każda szkoła otrzyma 
10 he ziemi dla prowadzenia gompdarstwa doi- 
wjądczalneeo.

m •  *

Szkolenie roinikó a
W odrodzone5 Polsce szkolnictwo rolnicze sta

je webec nowych zadaA i nowych możliwości.
Vyehodząc z założenia, ie każdy chłop musi 

ukoóczyć szkolą rolniczą, organiztre się w każ
dej gminie jednoroczną gminną szkolę rolniczą. 
dU absolwentów szkól powszechnych. Program 
gminnyth szkół rolniczych cbeimn'e nauką rol
nictwa, hodowli, epółdzielczości, rachunkowości 
rolnej, ogrodnictwa 1 warzywnictwa oraz przed- 
m:otów ogólno kształcących.

DU uzdalnionrch absolwentów gminlłych szkół 
rołn czych zakładane są jedno- lub dwuraezne 
powiatowe azkoły gospodarstwa wie skiego, któ
rych cełem jest przyjtotowanie specialistów dla 
wzorowych gospodarstw rolnych i instruktorów 
dla szkól gminnych.

Aby wykształcić tych Instruktorów, nauczycie
li dla szkół rolniczych i urzędników rolnych za
kłada się 3-letn e specjalizują** licea rolnicze. 
Wychowanie społeczne ludności wiejskiej powie
rzone zostanie uniwersytetom ludowym, któryih 
kur* trwać będzie i  miesięcy.

Na województwo łódzkie pro:ektu5e się uru
chomienie 10 un w*rsyt»'ów ludowych i jednej 
wiejskiei. 11 kpij wychowani* tpoleeznego,

P o m a g a j m y
h a r c e r s t w u

Odrodzone harcerstwo znów stanęło do pracy, 
,B)lo s u  w Polsce harserjy suki tysięcy, pocu- 
»i«i* sstki Tysiąc* odsaziy u* Wieczną V Sft» 
Wolności".

Pięcioletnie zmaganie 1 wrogiem wyniszczyło 
pried* wtsyttkim młodzież Diatcit) dziś rtiło- 
dałei w jsiłsgs specjalnej apiatu 1 Uuikliwoścb

Hazcetstwo jednoczobecnie w swych szere
gach prawi* całą młodzież w wieku szkolnym. 
W każdej gminie, w każdej szkole, na wj. czy 
w mieście powasa ą nowe slruiyuy i łuifce.

Paiul(tajnijr, ż« hsrcersiwo to tut tylko organk 
zac:a aportowa, która skupia młodzież, prsgnącą 
podnieść swą aprawność fizyczną przez zawody, 
wycieczki, obu; y; to przede wscyaik.zu itulytu- 
cj* wychowawcza.

Każdy harcerz i harcerka, po okresie próby,' 
składa uroczyste przyrzeczenie, w którym zobo
wiązuj* tlę yłułyć całym swym tyciem Police, 
pracować dla dobra powszechnego i spraw edl>« 
wofci i być posłusznym prawu harcerskiemu, a 
prawo wymaga czci i szacunku dła pracy, każ# 
być karnym, opanowanym i pogodnym, odważ
nym, ucayainym i ofiarnym, uiaciicuiysu w mjr- 
śli, mowie i uczynkach.

W samym założeniu harćerstwa, opartego na 
międzynarodowym skautingu tkwią ogromne 
wartości wychowawcze. Dąży ono do bratemw| 
wszystkich demokratycznych ludów, skierowuje 
mył) młodych na hasła ogółno-lusłzkie i w tn y« 
dekliracjii ideowej, uchwalonej na pierwszsm po
siedzeniu Tymczasowej Naczelnej Rady Harcer
ska w dniu 10 stycznia 194) r. dążyć bęuciet 
I. do podniesienia tężyzny morsłnej i fiirczmej 
naszej młodzieży w służb ę dia Państwa, a. do po
głębienia atoiunku do Armii Polskiej, akupiającej 
w tobie inasy pracującego ludu poisz ego i będą
cej ram en i cm tbro nym naszego narodu, j. d<» 
podniesienia gotowości bojowej organizacji prze* 
położenie nacisku na sprawności wojskowe, aby 
tą drogą dać Wojsku Polskiemu żołnieiza jak naj
bardziej przygotowanego do zadań bojowych w 
walc# z faszyzmemi 4. do pogłębienia stosunku do 
pracy lak fizyczjsej, jak umysłowej — by tą dro
gą przyłpiesayć odbudowę kiaju pod Włględcnj 
uiater alnytu —- jaku też duchowym, i piać; ak
tywny udział mai młodzieży haicerikie) w od. 
budowie materialnej i moralnej kra u. dostarczyć 
Pańicwu (wiadomych demok raryeżr. vch oby wat*. 
U. «— Tak brzuaal piezwaaa siaę.Ć ucacu.ucji idećay 
»»!•

Przez obozy, zjazdy, zloty, harcerstsro spaja 
i bra a młodzież ziiiaas i *«, Harcerstwo przeciw
stawi* sią swytu charakterem beatials »u I .u- 
pelnemu zdziczeniu młodzieży k iiit.crtku-i.» ;r- 
atowskiej. — Dlatego wszyscy powinniśmy współ
działać z rozwiającytn się ruchem hucrrskim. 
Przy każdym hufcu powstają Kola Prtyjuciól żł|r- 
ctirstwa. Zep auitziy aię d« nich, aby pomóc niĥ aj 
dzieży. Nte wolno nam jedna* zapominać, tc Jzi* 
aiejsza, a nawet młodsza młodzież, to w większo
ści ludzi# (wiadomi swych celów, zapis wiem w 
okien* niewoli do e.ążk.ch zmagań a w-iugięto. 
Pomagajmy ten, wspierajmy iwą ra'dą i czyucinv 
bo przecież młodzież to przyszłość nowej, o d ry  
tliaaęj Polski

por. T. Dzierży kraj-Rogalski- harcmtstr*

Dy/a slypenil? M l i  d’ a studentów 
uniwersytetu Curie-Skłodowskiej

Miejska Rada Narodowa na podstawie art. j |  
Dekretu P K ^ N  z a3. XI. 44 r. uchwziai 1) u» a* 
uow.ć atypendia dla dwóch iludeniów Wydział* 
Weterynaryjnego Uniw. im, Cune-Skłodu* skiej 
w Lublinie na następujących warunkacht

a) stypendia w wysokości poborów wg IX gru
py uposażenia pracowników miejskich płatne bę

dą miesięcznie a budżetu Rzeźni Miejskiej w Luz 
blinie,

b) o ztypendia ubiegać się mogą studenci « 
wybitny.h zdolnościach, odznacza ący nę pilno
ścią i urawym charakterem, przy czym przy rów
nych kwałif kac:ach pierwszeństwo mają studenci 
pochodzący ze sfer ubogich, rolników iub robot
ników, a priede wszystkim dzieci rodziców zasłu
żonych w pracach konspiracyjnych, bądź służą
cych w Wojsku Polskim oraz studenci, którzy 

osobiście brali udział w działalności konsp.ra- 
cyjnej,

c) ubiegający się o stypendia składać będą po
dania przez Dziekanat Wydziału Weier ynaryjt 
nego, który zakwalifiku e najwyżej ś p. dań,

d) o nadan u stypendium rozstrzyga Mięska 
.Rada Narodowa na wniosek prezydent* ntiaau.
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tauaikał Earzada Elektrowni Miejskiej w Lublinie
<V związku i  komunikatem o zmianie taryfy 

a dnia 31 marca b. r., ogłoszonym w gazetach w 
dniu 4-tytn b. m., Zarząd Elektrowni poda;e do 
■ łyiadomoici następujące wyjaśnienia.

i) Składanie zaświadczeń.

Ob. abonenci —  pracownicy i kwateranci woj
skowi, którzy swego czasu złożyli już zaświadcze
nia na przepisowych druczkach celem zal eżenia 
ich do grupy Ii-ej, nie mają potrzeby składać po
nownie jakichkolwiek zaświadczeń.

Natomiast, prywatne zakłady przemysłowe, rze
mieślnicze i przedsiębiorstwa, celem zaliczenia do 
grupy Ii-ej powinny złożyć ponownie zaświad
czenia od Wydziału Przemysłowego Urzędu Wo
jewódzkiego, że pracują wyłącznie lub w okre
ślonym procencie na potrzeby Państwa, Wojska 
lub Samorządu po urzędowych cenach sztyw
nych. W zaświadczeniu winien być podany ter
min ważności zaświadczenia. Odnośne zaświadcze
nia winny być złożone w biurze Elektrowni do 
dnia ao kwietnia b. r. Złożenie zaświadczenia po 
tym terminie będzie uwzględnione, iecz z opóż- 
Bieniem terminu wejścia w życie o jeden okres 
obrachunkowy (miesąc).

Wyżej wymienione prywatne przedsiębiorstwa, 
zakłady przemysłowe i rzemieślnicze, zaliczone 
do grupy Ii-ej, o ile chcą nadal utrzymać rów- ‘ 
nici i dla swoich pracowników prawo zaliczenia': 
do grupy Ii-ej, powinny złożyć w biurze Elektro
wni zaświadczenie od Inspektora Pracy, że płace 
pracowników łącznie z natural.ami, deputatami 
i dodatkami nie przekracza ą wysokości płac od
powiednich pracowników państwowych.

z) Obowiązek meldowania o zmianach.

Zarząd Elektrowni przypomina, że ulgowa ta
ryfa dla grupy Ii-ej abonentów

przyznawana jest dla osoby «W>W„t,t, » me 
cła zajmowanego przez niego mieszkania, wobec 
czego w razie wyprowadzenia się abonenta, za
liczonego do grupy 11-ej, prawo do zniżonej ta
ryfy nic przechodzi automatycznie na następnego 
użytkownika lokalu.

Nowy lokator lub sublokator winien zatym u- 
dowodnić ewentualne swe prawo do zaliczenia do 
grupy Ii-ej za pomocą złożenia zaświadczenia na 
przepisowym druczku.

O wyprowadzeniu się lokatora lub sublokato
ra, zaliczonego do grupy 11-ej, pozostali użytko
wnicy mieszkań a obowiązani są zawiadomić 
Elektrownię na przepisowym druczku (do nabycia 
W biurze Elektrowni).

W razie niedopełnienia wspomnianego obo
wiązku instalac a winnych zaniedbania w myśl 
pkt. 6 Komun katu z dnia 14 listopada ub .r. 
może być wyłączona i pozbawiona energii elek
trycznej na czas trzech miesięcy, niezależnie od 
ściągnięcia przez Elektrownię wynikłej X tego 
powodu straty z 50°/o nawiązką.

j) Wspólne korzystanie z licznika.
Dla mieszkań, zajętych przez osoby zaliczone 

do różnych grup (Ii-ej i Ill-ej), a korzystające 
ze wspólnego licznika, ustala się następu:ący spo
sób obrachunku za zużytą energię elektryczną.

Jeśli głównym lokstorem —  abonentem Elek
trowni jest osoba zaliczona do grupy II-<l, wów
czas niezależnie od ilości i rodzaju sublokatorów 
lub kwater wojskowych opłatę jak za zużytą e- 
nergię w kWh. tak i stalą opłatę od ilości izb o- 
blicza się jak żlla grupy 11 -ej.

Jeśli zaś głównym lokatorem —  abonentem E- 
lektrowni jest osoba zaliczona do grupy Ill-ej, 
a w tymże mieszkaniu est kwatera wojskowa lub 
sublokator, mający prswo do zaliczenia do grupy 
Ii-ej, wówczas niezależnie od ilości izb, zajętych 
przez osoby, zaliczone do grupy II-ei, należność 
za całkowitą ilość zużytej energii w kWh oblicza 
się według wyśrodkowanej ceny 8,oo zlA W h, 
natomiast stalą opłatę pob.era się od wszystkich 
izb według taryfy dla grupy 111-ej.

Za energię zużytą sublokatorzy j kwateranci 
wojskowi winni uiszczać należność głównemu lo
katorowi —  abonentowi Elektrowni na podle
wie wzajemnego porozumienia, przy czym oso
by zaliczone do grupy Ii-ej mają prawo płacić za I czenia.

zużytą przez nich energię według taryfy 4,00
zlykWh i stalą opłatę 3,00 zł. od izby.

4) Opłaty ryczałtowe.
Miesięczna oplata od jednej lampki o mocy it  

watów wynosi według nowej taryfy w grupie II-ej
tć zł., a w grupie Ill-ej —  <4 zł. Miesięczna 

oplata od ogranicznika o mocy 40 watów wy
nosi w grupie Ii-ej 4 j  zł, a w grupie III-ej — 
171 zł.

Celem odnotowania zmiany taryfy abonenci 
ryczałtowi winni złożyć swoje książeczki obra
chunkowe w biurze Elektrowni do dnia i j  kwie
tnia b. r.

f) Tcrmłn wejścia w życie.

Opłaty według nowej taryfy obowiązują od 
najbliższego odczytu licznika w miesiącu kwie
tniu, to jest od j-go okresu obrachunkowego. Od 
tegoż odczytu nie będą stosowane nadal żadne 
ograniczenia co do ilości energii elektrycznej, żu- 
iytej przez abonentów, korzystających z liczni
ka,

Do najbliższego odczyni w miesiącu kwietniu 
obowiązuje nadal dawna taryfa i dawne ograni-

Tyrciczosow a Rada 
U b e zp iscza ln i S p o łe czn e j
Minister Pracy, Opieki Społecznej i Zdrowi* 

zarządzeniem z dnia 5 marca 1945 r. powołał
Tymczasową Radę Ubezpieczalni Społecznej w 
Lub! nie w następującym składzie —  z grupy: 
ubezpieczonych ob. ob.i Krzemińskiego Jana, 
Szymańskiego Stanisława, Domagałę Zrgmunta, 
Kasperskiego Ignacego, Jaroszyńskiego Tadeusza, 
Gol.ana Stanisława, Dworakowskiego Bolesława, 
Kai nowskiego Bronisława, Szukiewic/a Henryka, 
Dolmaka Jana, Buczko Stanisława, Mizerskiego 
Ignacego.

Z grupy pracodawców ob. ob.i in t Trzasków, 
skiego Adama, inż. Anulrwicza Stefana, Bierntsz- 
kiewicza Józefa, Czapskiego Antoniego, Ghrząa- 
towskiego Piotra, Galanta Stanisława.

Pierwsze posiedzenie Tymczasowej Rady Ubez- 
pieczalni Społecznej w Lublinie zwołano na dzień 
i ł  kwietnia b. r., na pos.edzeniu tym zostanie 
wybrany Tymczasowy Zarząd Ubezpieczalni ioo- 
lecznej w Lublinie.

S to łó w k i PCkC w  Lublinie

Żyro nadzenio kupców 
miasta Lublina

zawiadamia, że zostaną otwarte j-mies. Kursy 
Księgowości dla początkujących i zaawansowa
nych.

Informacje i zapisy; Stowarzyszenie Kupców 
Polskich w Lublinie, Szopena 12, parter, od 10— 
14-ej; Szkoła V«tterów, Bernardyńska 14, od 
•odz. ta— 17.30.

Z a w i a d o m i e n i e

Intendentura Prezydium Rady Ministrów T. 
R. R. P., zawiadamia wszystkich członków ro
dzin pracowników Ministerstwa i Placówek Li
kwidacyjnych, że z dniem 10. 4. b. r, mija ter- 
m n wydawani* suchego prowiantu sa m-c ma
rzec b. r.

Po tym terminie juchy prowiant wydawany 
aie będzie.

Placówka Likwidacyjna 
Intendeiuury

Cbwl2$:ti2n:2 o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie rewiru 

V-go Wacław Kiecol, ma ący kancelarię w Lu
blinie, ul. Królewska 17 na podstawie art. 602 
k. p. e., poda e od publiczne; wiadomość", że dma 
tą kwietnia 19*3 r. o godz. 9-ej w Lublinie, ul. 
Lubartowska Nr. 52/25 odbędzie się I-sza licyta
cja ruchomości, należących do Piotra Staweckie- 
go, składających się z zegara ściennego f my 
Becker, oizjcowanego na sumę zt. 1 joo.

Ruchomości można Oglądać w dniu licytacji yr 
m ejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Lublin, dnia 7. IV. 1945.

Zakres działalności PCK w Lublinie wciąż się 
rozszerza i ilość ludzi, którzy korzystają z opieki 
tej instytucji* jest coraz większa. Obecnie PCK 
prowadzi na terenie naszego miasta 6 stołówek 
o charytatywnym charakterze, a mianowicie: 
1) kuchnia nr. 1 przy ul. Wyszyńskiego 7 dla 
pracowników PCK i ich rodzin oraz dla nauczy
cielstwa, członków bursy, podopiecznych i in
walidów. Wydaje ona śniadania oraz dziennie 
przeciętnie 4 jo obiadów dwu daniowych; a) kuch
nia nr. a przy ul. Swiętoduskiej ao dla inteli
gencji; 3) kuchnia nr. 3 przy ul. Zielonej 3 dla 
młodzieży wydaje również około 453 obiadów 
dziennie; 4) kuchnia nr. 4 przy ul. Wyszyńskie
go I dla podopiecznych (jeńców powracających 
z obozów wojskowych, karnych, z robót oraz dla 
ubogiej ludności przesyłane; z  Wydziału Opieki 
Spoi.). Przeciętna ilość wydanych dziennie posił
ków! kolo 200 śniadań, joo obiadów i około 150 
kolacji. Kuchnia ta jest zupełnie bezpłatna, pod
czas gdy w innych pobierane są minimalne opłaty; |

j) kuchnia nr. j  przy u l 1 Maja 41 dla mło
dzieży i pracowników PCK, a od połowy lutego 
r. b. i dla cudzoziemców.

Poza tym PCK prowadzi: 1) punkt dożywiania 
dzieci przy ul. Dominikańskiej nr. 1, który wy
daje obiady jedno daniowe dla najbiedniejszych 
dzieci Lublina —( przeciętnie dziennie 130 obia 
dów, ( w lutym wydano tam 2052 obiadów), oraz 
2) 3 punkty dożyw ania dzieci w szkołach na Ka- 
linowszczyżnit, Dtittlątwj i p1Ty „I Krochmal
nej. Z dożywiania tego korzysta ogółem kolo 1000 
dzieci. Otrzymują one chleb z marmoladą i kawę 
z cukrem.

Produktów żywnościowych dla stołówek otrzy
m u j P< ,K z przydziału bardzo niewiele, to też 
większość ich zakupuje na rynku z wolnej ręki, 
czerpiąc fundusze ze składek 1 ofiarności społe
czeństwa. Subwencje od władz dostaje PCK* tylko 
ns specjalne cele. W produkty dla cudzoziemców 
zaopatrują PCK całkowicie władze.

P r a s a  na s k w e r a c h  w  Lublinie
W związku z wiosną, która do nas zawitała, 

Zarząd Plantacji Miejskich zaął się porządkowa
niem placów, skwerów i ulic. W tych dniach bę
dzie się obsiewać trawą zieleńce. Zarząd Plantacji 
ma zamiar przede wszystkim odnowić Aleje Rac
ławickie, które pod względem roślinnym były 
przed wojną na ladniejsze oraz PI. Litewski. Zie
leńce w Ale ach będzie można założyć dopiero 
wtedy, gdy Wydział Budownictwa postawi zer
wane krawężniki. Na Placu Litewsk m będą 
urządzone oprócz zieleńców również kwietniki. 
Skwerki, które tu były (od strony ul. 3 Maja) 
zostały w 44 roku zniszczone przez Niemców, 
w celu uzyskania przestrzeni do obstrzału z bun
krów. Obecnie przystąpiono do równania poora
nego dolami terenu oraz do karczowania pnia
ków. W lipcu 44 roku uległo zniszczeniu 3o*/o 
draąw w Lublinie. ▼  danej chwili snawłuje dę

ich na ulicach kolo 10.000. Co do krzewów, to 
sam PI. Litewski utraci! ich około 2000.

Nowe drzewka i krzewy ozdobne dla skwerów 
hodują Plantacje Miejska we własnym gospodar
stwie w Czechowie Górnym. Na PI. Litewskim 
sadzi się obecnie małe tuje przy grobach, które 
na skutek zakazu władz wojskowych nie będą 
do czasu ukończenia wo ny usuwane, a którymi 
będą się opiekowały Plantacje. Zarząd Plantacji 
pro'ektuje odrestaurowanie skwerów przy Al. Ra
cławickich —  naprzeciwko Ogrodu Saskiego, przy 
Domu Żołnierza oraz przy kościele Ewangelic
kim. Poza tym jest w planie założenie nowego 
skweru przy ul. Zamojskiej —  róg Farbiarskiej. 
Zarząd Plantacji zajmuje się takie grobami zbio
rowymi na cmentarzach przy ul. Unickiej i uL Li
powej, utrzymując je w porządku,

ZAKŁAD PRODUKCJI SZCZEPIONKI prze
ciwko durowi osutkowemu

Z n a s z e j  pipourmc*!
R A D Z Y Ń *

KURS ADMINISTRACYJNO-SAMORZĄDOWY

Klub inteligencji pracującej w Rtdtynru, pod 
protektoratem Powiatowej R»dy Narodowej, tor-
.e .i .a e - .t  _ * . . ____ t  .. .  1 »ganizował w dniu 14 marca b. r. 48-0 godzinny 
kurs administracyjno - samorządowy. Na kun 
uczęszcza 31 osób, rekrutujących tię przeważnie 
spośród urzędników administracyjno - samorzą
dowych. Wybitne siły fachowe wykłada:ą nastę
pujące przedmioty: 1) ustawa konstytucyjna z dn. 
17 marca 1921 r., 1) postępowanie administracyj
ne : przymusowe w administracji, 3) prawo kar
no-administracyjne, formalne i materialne, 4) 
ważniejsze ustawy z dziedziny prawa materialno- 
administracyjnego, {) sprawy polityczno-ideowe, 
6) ustawa o św adczrniach wojennych, 7) ustawa 
samorządowa, 8) ustawa szpitalna, 9) ustawa we- 
terynary na, 10) ustawa szarwarkowa, 11) prze
pisy budżetowe, 12 zasady biurowości.

Kierownikiem kursu został prof. Stagrowski. 
Kurs jezc bezpłatny.

K R A ŚN IK
Z DZIAŁALNOŚCI PCK

blinie zakupi myszy białe i szare. Zgłoszenia: 
Lublin, Hipoteczna 4, II piętro.

Szpital PCK w Kraśnizu utworzony w sierp
niu 1944 r., jako konieczny ośrodek sanitarny w 

im. dr. We gla w Lu- j pasie przyfrontowym, okazał się nadil niezbędny
dla miasta i okol.cy i wobec tego postanowiono 
go nie tylko utrzymać, ale i powiększyć. Ogólna

liczba chorych w szpitalu, wynosiła w ciągu mar
ca 200 osób, chorych ambulatoryjnych 50 osób.

PCK w Kraśniku uruebom ł kuchnię (punkt 
dożywiania) dla wysiedlonych, ewakuowanych 1 
przyjezdnych. Kuchnia wydaja dzienni# a co 
obiadów.

Oddział PCK w Kraśniku założył w powiecie 
ay szkół JPCK, kół szkolnych »}.

Koła szkolne dostarczyły di* łzpitala w Kraś
niku łóżka, sienniki i koce.

ZA M O ŚĆ

ZAMOŚĆ Ś W IĘ a WYZWOLENIE GDAŃSKA 
I GDYNI

Odbyła się w Zamościu przy udziale Wojska 
Polskiego, Szkoły Lotniczej i Łączności, wszyst
kich szkól mie scowych i stronnictw politycz
nych, wielka manifestacja tamtejszej ludności na 
Starym Rynku z racji wyzwolenia Pomorza oraz 
odzyskania Gdańska i Gdyni.

Manifestujęcr w liczbie kilku tysięcy ludzi 
reagowali entuzjastycznie na przemówienia 
przedstawicieli Wojska Polsk'ego i Armii Czer
wonej, przewodniczącego Powiatowej Rady Naro
dowej, ob. J. Tronta, prof. Millera, w imieniu 
szkól i inteligencji oraz sekretarza Komitetu Po
wiatowego PPR ob. J. Strochoty.

Po przemówieniach przed prastarym Ratuszem 
zamojskim odbyła się defilada wojska i mło
dzieży na ulicy Akademickiej. (K2)

P o d z i ę k o w a n i a

Komenda Szpitala Okręgowego Nr. 2 w imieniu 
chorych i rannych składa najserdeczniejsze • po
dziękowań e za dary wielkanocne wszystkim ła
skawym ofiarodawcom: Chórowi Juranda, Zespo
łowi Artystów Domu Żołn., Spółdzielni „Społem", 
Gminom w Piotrow c\ch, w Melgwi i Zembo- 
rzycach Terenczyńskich, Cechowi Rzeźników I 
Wędl,marzy w Lublinie, Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi (T-wu Przyjaciół Żołnierza gm. Jasz- 
ców), Gminom Zemborzyce i Zrmborzyce Kość.,
P. C. K. Biskupice pow. Lublin, Towarzystwu 
Przyjaciół Żołnierza w Bełżycach, Dzieciom ze ^ k  
Szkoły W  Iświetlicy, Kołu Młodzieży P. O. K. A ?  
szkoły Nr. 9 w Lublinie, Związkowi Zawodowemu'
Prac. piekar. w Lublinie, Gromadzie Krępicc, 
Gminom Brzeziny w> Milejowie pow. Lubelski i 
'Tó.kt, Towarzystwom Przy:ic:ó! Żołnierza w 
Krzczonowie 1 w Bychawie, Gromadom Z nibo- A  
rzyce Pc .c r.a 1 G! • k oraz w zystkim szkołom i 
organizacjom, które przyczyniły się i pomogły 
Komendzie Szpitala w organizowaniu świąt dla 
chorych i rannych żołnierzy. Radość chorych była 
wicika. Świadomość, że społeczeństwo opiekuje 
się i interesuje isię ich losem, spowodowała wiele 
rozczulających scen, których świadkami byli o- 
becm ofiarodawcy, przy bezpośrednim zetknięciu 
się z chorymi w chwili gdy wręczali wlasnoręczs-
nie podarlr1'

Teatr i kina
TEATR MIEJSKI: Dziś i codz ennie utrzymu- 

e się na scenie doskonała j  aktowa komedia
Zapolskiej „Skiz".

Już w dniach najbliższych ukaże się „LEKKO
MYŚLNA SIOSTRA” Perzyńskiego —  najlepsza 
bez zastrzeżeń polska komedia.

Pełną obsadę ttanowią:; Malkiewicz, Skrzyd- 
lowska, Buy no (debiutuje Jaraczówna) Chmielew
ski, Kondrat, Klejer, Chmielarczyk.

Dekoracje znakomitej artystki malarki Z. Wą- 
gierkowej.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA: Dziś 1 codzien
nie o godz. tó-ej"* wystawia rewietkę pt.i „Cegieł
ka Jo cegiełki",

KINO „APOLLO"; Od poniedziałku 9 kwietnie
b. r. wyświetla film produkcji łowieckiej p. t, 
„Antoni Iwanowicz gniewa się”. Nadprogram do
datek pt.i „Belgrad”.

K IN O  „ B A Ł T Y K "  komedia amerykańska 
pt.: „M leczna Droga". W  roli głównej Har- 
rold Lloyd. Nadprogram Polska Kromka Fil
mowa N r. 3.

K IN O  „R IA L F O " film produkcji polskiej 
pt.: „M anewry miłosne” . roli głównej; 
Żabczyński, Tola M snkkw iczów m . St. Sie- 
lański i inni.

Pronrasii na 11.4
7.00 Poranna moziika muzyczna (mlssto). 7.23 

Transmisja z Warszawy (fale krótkie i miasto), 
8.05 Wadomości lubelskie (miasto). 12.00 Tran- 
smis'a z Warszawy (fale krótkie i miasto), 15.00 
Wiadomości lubelskie (miasto), i j .oj Reportaże 
(miano), 15.10 Skrzynka (miano). 15.13 Komu
nikaty i ogłoszenia (miasto). 15.20 Saint-Saenj 
„Karnawał zwierząt” —  w opracowań u Tadeusza 
Stel.gow,kiego (miasto), ló.oo Transmisja z War
szawy (fale krótkie i miasto). 18.ya Transmisja z 
Warszawy (miasto). 19.15 Transmisja z Warszawy 
(fale krótkie i miasto). 19.30 Transmisja z War
szawy (miasto). 20.00 Płyty (miasto). 20.iq Kon
cert solistów: Maria fBorer (sopran), Ignacy Dy- 
gas (tenor), Mieczysław Paszkiet (skrzypce). Akom
paniuje Adela Bay. (fale krótkie i miasto). 20.50 
Koncert chopinowski. Przy fortepianie Stanisław 
Szpinaiski. (fale krótkie i miasto). 21.10 Ostatnie 
wiadomości (miasto).
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